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D o  P. T. Kupców!
Z w r a c a m y  pimowLnie 

u w a g ę , że  p asta f f EROAL t i  7. n ie m ie ck im i n a p isa m i .lie p > e ń '- : . ‘  ;  n a ­
szej fa b ryk i i za  ja k o ś ć  te jż e  n ie  o i lp  >wia-

d a in y  o ra z , że  p o s ia d a m y  w y łą czn ie  p ra w o  (l 1 w y ra b ia n ia  p a sty  „E  R D A L“ , k tó re  
f  u p ra w n ia  nas d o  sądow ego  Konfiskowania w sz y s tk ich  in n y c h  p o d  tą sa m ą  n a zw ą  

p o -a w ia ją o y c li  się w y r o b ó w  i z  K tórego t o  p ra i. i w  s z c z e g ó ln o ś c i  c o  d o  to w a r u  p t c h o -  
l b ó  d ze n ia  n ie m ie  k ie g o  s k o rz y s ta m y .

„ERDAL“ Zakłady Przemysłowe Sp. z ogr. odp.
Fabryka: Zaw iercie. — Centralne biura 1 sk łady: Kraków, 

ul. Zw ierzyniecka 6.

Trzeci Mata.
Z  bogata go skarbca wspomnień ua- 

aw»j przeszłoś ń wyciąg«my co roku 
ten jeden z najpiękniejszych jej klej­
notów , podnosimy go wysoko ponad 
g łow y  wszystkich, dumni posiadaniem 
oudowne; wizj 3go Maja, wpatrzeni 
w  tę chwilę, kiedy taki dzień powstał 
w  duszaoh i sercach narodu.

Leci do nas z tej przeszłości noho 
radosnych okrzyków „Król z naro­
dem, naród z krolemu, „Niech żyje 
Konstytucja i szczęśliwość narodu1*; 
błys sczą w oprawie czci i wieczystego 
hołdu imiona twórców z Staszicem,
Kołłątajem i Małachowskim na czele, 
lśnią się bryiancami owe ps miętne 
s ło w a : „Lud rolniczy, z pod którego 
ręki płynie najobfitsze bogactw kra­
jowych źródło, który najliczniejszą 
w  Narodzie stanowi ludność, & zatem 
najdzielniejszą kraju siłę, pod opiekę 
prawa i rządu krajowego przyjmu­
jemy “ ; napełniają nas dumą wypo-

wiidzeaift ówczesnych oboyoh mężów 
stanu i poi-tyków, sławiąc/oh Konsty­
tucję 3go Mija „jako wspaniałą, spo­
kojną reformę, którą mądrość rządu 
polskiego uskuteczniła1*.

W chwili, gdy wrogowie Polski 
wełali: „Zginęliście i żyć wam nie 
wolnou, gdy zdawało się, że rozkład 
stoczył państwo, a z zapamiętania nie­
rządu i przemocy nio go wyrwać nie 
zdoła, wykwita naraz ów niepojęty 
symbol odrodzeni a i żywotności na­
rodu, owa wiara w lepszą jego cząstkę, 
w to ziarno m łośoi Ojczyzny, głęooko 
w das>.ę każdego Polaka zapadłe, leci 
radosnem echem po całym kraju i za­
granicą i przez lat 132 idzie z nami 
jako przyjaefel i towarzysz, słodyoz 
nasza i duma, nadzieja i pokrze­
pienie !

Nie zmniejszył znaczenia tej Kon­
stytucji straszny akord Targowicy, nie 
pogrzebał w  rozpaczy i zmaganiach

się okres* powstań tfy, e w. zaniki Al- 
(ha następny, nie rozsypała się ani 
pod knutem rosyjski n, aa' pod pięścią 
krzyżacką czy prze wrotnoś :ią austrjao- 

ala ozy to jak chowający się po 
moczarach ognik, ozy jak szumiący 
di b samotny, czy jako błyskawica 
wśród zwałów chmur, czy ^ako mo­
dlitwa matki o szczęście dla dziecka 
szła tu wizja Majo wa ciągle z nami aż 
do wrót, gdzie ziemia polska i niebo, 
las ■ nasz i pole, przeszłość i przy­
szłość, świt i mrok, życie i śmierć 
gra wielką pieśń wolności, swobody 
i szczęścia.

Byle ją  rozumieć, odczuć, ocenić, 
wsłuchać się sercem, a wchłonąć du­
szą te miliony tonów z obeonej doby 
idących. Bo poza niemi ból narodu, 
echa skarg i żalów, bierność i senty­
mentalizm, a obecnie ma Oyó tylko 
jedna strofa, jeden powtarzająoy się 
o grumowsj sile dźwięk — wspólnoty 
iracy, natężeni s> sił i zapału ku od- 
mdowie i rozkwitowi Ojczyzny.

Wydzwaniały dawniej sławę Polsce 
szablice i pancerze, złociły ją blaska­
mi pieśni wieszczów— dziś mi im r -  
tsTyohwstać epokija uśpionej energji 
czynu, świadomości dróg i celów n% 
polu dsiałiluości oubinznej czy pry­
watnej, a wtedy 3 ci Maj płomienieć 
będzie i w nowych warunkach naro­
dowego życia tern samem hasłem, ja­
kie towarzyszyło twórcom Konstytu­
c ji: „By dobrce był) Ojczyźnie1*.

X  tam w Warszawie w dniu tym 
wielkim niesie Polska prnez odsłonię­
cie pomnika Księcia Józefa Poniatow­
skiego hołd temu, który był uosobię-

fi
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niem męstwa i sławy jej oręża, który 
w słowaih, wypowiedzianych przed 
śmiercią ntd rurturci hłct* istfej Elstery 
jB óg ni powierzył hcnor Polfbów, 
Bogi] go tylko oddi m“, wyraził boha­
terstwo i dumę narodu, zakuwającego 
tato teraz w swej wdzięczności arogą 
osobę jego t  grenit na wolnej swej 
Ziemi. Postać ks. Poniatowskiego, 
wsponrieme o nim łączy się z Kon­
stytucją 3go Majs, bo i on był rów­
nież jej zwolennikiem: w wigilję tego 
pamiętnego dnia obejmuje dowództwo 
nad pechotą, ustewioną wzdłu. Kra­
sowskiego Przedmieścia poto, aby 
przeciwnikom pokazać siłę, a w czasie 
ogłoszenia Konstytucji stc; v rzed krze­
słem marszsłkc wskient wr»; z adiutan­

tem królewskim, otoczony ułanami 
gwardji.

Aby zaznaczyć, jak Francja ocenia 
bohatera, stojącego na czele tylu pol­
skich tzabel, trrtijąey<h zwycięstwo 
Napoleonowi, t> oddanych mu aż do 
ostatniego ii h błysku pod Waterloo — 
przybywa do stolicv pogromca krzy- 
żactwa, marszałek Foch, jako ducho­
wy przestawiciel tego węzła, łączą­
cego oba narody, w których wdzięcz­
ność jednego sprzęga się z życzliwo­
ścią i stalą drugiego przyjaźnią!

Z przeszłości naszej, bogatej w bry­
lanty wspomnień wstają dziś rocznice 
odrodzę uf. się i żywotne ś i narodu, 
bohaterstwa i wysokiego poczucia jego 
honoru, wspólnych bojów z Francją 
Hapoierń iką, łączą się razeu i zlewają 
z teraźniejszością, która zaklęta w cud 
nad M*rną i w cud nad Wisłą, owiewa 
nas otuchą krzepi nadzieją, napełnia 
przeświadczeniem, że coraz nam le­
piej, bezpieczr’ ei, szerzej, gdy czu­
wają nad nami wielkie durhy, a przy­
jaźnią się wielkie na-ody! Jakiż p iękn '. 
błogi ten dzień dz'siejszy! B. K.

Solidarność międzynarodowa 
proletarjafir

(Na I Maja).
Solidarność międzynarodowa pro- 

letarjatu, która ma się w tym dniu 
specjalnie zaznaczyć — wykazuje zu­
pełnie swą pustkę i rozbicie. Z  jednej 
■trony widzimy, że whśnie w d. 1 
maja niema tej solidarności i każda 
partj.c, soch  1 styczna, komunistyczna 
ozy Bund, urządza pochód oddzielnie, 
a często przy tej okazji dochodzi do 
•tarć wzajemnych i awantur na uli­
cach. z drugiej zaś strony widzimy 
w całym świecie rozbicie socjalizmu 
na 2 i 3 obozy, zawzięcie się zwal­
czające.

Nawet w. sprawach gospodarczych 
i społecznych, jak np. w sprawie 8 
godz. dnia prary, ujawnia się brak 
poczucia tej solidarności. I  tak np. 
robotnicy i rgielscy są zwolennikami 
8 godzinnego dnia pracy w Auglji, 
ale nie chcą go wprowadzać w ko- 
lonjach angielskich dla robotników 
kolorowych.

Jeżeli chodzi o stosunek socja­
listów wobec Polski — t«i tu istotnie 
zachodzi jedyny wy p* dek solidarności 
socjalistów zagranicznych w nienawiści 
:u Polski.

Socjaliści niemieccy i międzyna- 
rodówaa amsterdamska zwalczali pra­
wo Polski do Górnego Ś ąska. M:ę- 
dzj narodówka Amsterdamski, w r. 1920 
wydaje rozkaz wstrzymania dowozu 
amunicji, broni i środków Sanitarnych 
do Polski.

I socjaliści czescy i niemieccy 
wiernie ten rozkaz wykreują, zatrzy­
mując pociogi z transportami do Polski.

Ob* cnie taż sama międzynarodów­
ka wydaje polecenie szpiegowania 
przemysłu wojennego w Polsce.

T o  s ą  fa fc ty , k t ó r e  w i  r  ź a j e  m ó w ią ,
iż solidarność socjalistyczna zwraca się 
przeciw Polsce, a więc r przeciw pol­
skiemu proMarjaluwl.

Jeżeli tak — to czyż robotnik pol­
ski ma popierać taką solidarność i świę­
tować 1 maja ?

(„ Sprawa Robotnicza“).

0 nędzy na wsi.
(."Wyjątki z m i wy posła F iu ty  17/3 br.)

Nie zazdroszczę bytowaniu ro­
botników, gdyż wiem, że tam jest 
także nędza, ale wiem, że nędze na 
wsi jest stokroć razy większa. Pano­
wie sobie wyobrażacie, 'że jeżeli jest 
na w«i jakiś chłop bogatszy, posieda­
jący 15 albo 20 morgów ziemi, to 
myślicie, że tam jest już u w s z y s t ­
k i c h  raj i tam fi zieje się świetnie. 
A  j#, panom mówię, tam są rodziny, 
złożone z 8 do 10 osób i niejeano- 
krotme na te 10 osób jest jedna para 
butów. Tam są rodziny, które dziś 
zupełnie koszul nie mają, chodzą 
w łachach ostatniego stopnia, tern są 
rodziny, jak wspomniałem, które na 
"Wielkanocne święta o tradyoyjnem 
święceniu wędliu zapomniały, które 
nawet tych jej, co u nich się produ­
kują, nie będą święoiły, tylko wam 
do miasta zaniosą, aby kupić odrobi­
nę ?oli czy nafty, a sami świec?ć będą 
zaledwie kawałek czarnegc chleba. 
Jest tam nędza nie do opisania.

A skąd ta nędza powstała? Wspom­
niałem, że człowiekowi do życia nie 
tylko pożywienie jest potrzebne, ale 
ubranie, obucie i inne rzeczy, które 
wieś musi nabywać. Właśnie ohodzi 
o to. że ceny produktów Żywnościo­
wych a ceny wyrobów przemysłowych 
nie stoją w żadnym do siebie st.osun- 
hu "Weprawozdaniukemisjidrożyźnia- 
nęj przytoczono cyfry, nie wiem, 
c h o ć  j e s t e m  c z ł o n k i e m  t e j  
k o m i s j i ,  tkad te cyfry zaczerpnię­
to, gdyż na prawdziwe dane nie wska­
zują. Gdy dziś sprzedam korzeo żyta 
za 120 tysięcy, a dam komukolwiek 
te pieniądze i poproszę go żeby mi 
kupił parę butów, to za te pieniądze 
nie kupi. Dziś para dobrych chłop­
skich butów kosztuje consjmniej 250 
tysięcy, a tu się powiada, że obuwie 
tyle podrożało, co i żyto.

Dla nas, chłopów, miernikiem był, 
jest i będzie korzeo żyLa. Wiem. że 
kiedy przed wojną sprzedał > sie ko­
rzec żyts, to się kupiło parę dobrych 
butów i zostało jeszcze coś na czapkę, 
a dziś na parę butów trzeba sprzedać 
więcej, niż korzeo p s z e n i c y .

Jest dsl°j w tem sprawozdaniu 
powiedziane, że pszenica . podrożała 
od czasu przedwojennego 5.000 razy, 
a bielizna 5.3C0 razy. Przypuśćmy, 
że korzeo pszenicy kosztuje 200 ty­
sięcy marek. Jest pewnem, że prz“C* 
wojną ża korzec pszenioy kupiłem 8 
koszul’ D ii iaj, kiedy się sprzed* ko­
rzec pszenicy za 200 tysięcy marek- 
to można kupić dwie i pół koszuli, 
bo koszula dziś kosztuje 80 tysięcy.

(Stąd bierze się nędza n-i wsi.)

M ż e n ie  PolsKi.
Jarosław w kwietniu.

Z referatu, jaki p. Jaksa-Chamiec 
wygłosił dnia 17 bm. w sali Gwiazdy 
w Jarosławiu przed tłumnie zebraną 
publicznością, dowiedzieliśmy się rze­
czy, które zaiste muszą w każdym Po­
laku wywołać przerażenie i cały na­
ród bez różnicy stanów i przekonań 
politycznych skupić do ciężkiej walki 
z ijdostwem, bezkarnie djtychoz&s 
żerującem na naszem ciele.

1) Żydzi nie są narodem.
Żydzi w Polsce, i tylko w Polsce, 

głodzą się nnrod. m, a ich p -słor le i 
senatorowie w Warszawie z bezczel­
nością nie do wiary domagają się dla 
swoich współwyznawców przywilejów, 
któreby dis żydów, jako dia osobnego 
narodu, stworzyły państwo w państwie. 
W  celu zdobycia tego stanowiska łą­
czą się z mniejszościami narodowemu 
Niemcami, Kusi rami i Białorusinami, 
ale nie st ją  na równi prawnej z tymi 
swymi sprzymierzeńcami, bo nie two­
rzą, jak tamci, osobnego narodu.

Nie są narodem, bo nie mają ziemi, 
a jeżeli nią tu i ówdzie zawładnęli, 
to nie mają miłości i przywiązania do 
niej, lecz uważają ją tylko za chwi­
lową lokatę kapitału i za przedmiot 
wyzysku, którym frymarozą,jau każdym, 
innym towarem.

Nie są narodem także dlategor po­
nieważ nie tworzą społeczeństwa 
zróżniczkowanego, obejmującego różne 
zawody, i wskutek tego sami sobie 
nie wystarczają Tworzą tylko jedną 
Łastę pośredników kupieokich, ge 
szefoiarty. maklerów i myszuresów 
hanulowj ( Ł, którzy, jak pasorzyoi, 
jak gangrena, toczą i rozkładają chrze- 
ścij ńskie społeczeństwa.

Nie są narodem dalej i z tego ty­
tułu, że nie mają pojęoi*. o wolności, 
o swobodach obywatelskich i o god­
ności człowibczćńąfcwa. Prawią wpraw­
dzie z niezwykłą czelnością o naj­
bardziej postęj iowyob ideach, ale czy­
nią to tylko dla wniesienia rozstroją 
do społeczeństw chrześcijańskich. Sa­
mi u siebie natomi; st hołdują naj­
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bardziej zacofanym, naj wsteczniej szym, 
do obrzydliwości wstrętnym przcsą 
dom dzikiego i głupiego barbarzyństwa.
0  niob — po urodzeniu żyda doko­
nywa stary żyd na oiela noworodka 
obrzydliwej operacji naprzód przy 
pomoc}? orudnego paznokcia, a potem 
przy ooaaocy zębów, u nich muszą się 
kobiety poddawać w mykwaoh ha­
niebnym obrzędom, u nich spełnia się 
akty małżeńskie na kirkucie, na grobie 
przodków, tmarłyrb niejednokrotnie 
na zakaźną chorobę, a nich wytrząsa 
a:ę grzechy z rękawów i ehsłató w do 
gnojówek i atudńea Drży charczeniu 
aarzynL n g > koguta.

Kie są narodem żydzi, bo nie mają 
żadnego zmysłu politycznego, nie po-> 
jj»dają żadnych przakon .ń politycz­
nych, służą każdej percji, która im 
zapewnia korzyści. Prawd* — są so­
lidarni, gdzie chodzi o obronę intere­
sów swych współwyzuawców, ale owo­
cem tej solidarności żydowskiej są 
tylso fałsze, oszustwa, kradzieże, szpie- 
g o s t^ , zdrady i demoralizacje. Po 
pop1 łni; mu wspólnej zbrodni rozsy­
pują się znowu.

Ń,e są narodem wreszcie dlatego
1 nie mogą nigdy steć się nim, po­
nieważ pozbawieni są całkowicie etyki 
społecznej, bez której żadne społe- 
oaeństwo powstać nie m oż’ , lecz trzy­
mają się ślepo moralności z przed 
5.000 lat, w talmudzie zawartej. A ten 
tfilmud każe im w gojach widzieć nie 
ludz: ule bydlęta o .udzfeh-.h twarzach, 
dla których ż idnej litości, ż< duego 
współczucia isyd prawowierny znać 
nie powinien i których niszczyć jest 
obowiązkiem każdego wyznawcy Je­
howy.

Oszuści w handlu, partacze w rze­
miosła eh, bolszewicy w życiu — są ży­
dzi potrzebni śwktu, jak szczury w ko­
morze, jak pluskwy w łóżku.

2) „Sen niesłychany11 Niemcewicza.
A  teraz pytanie, jttką rolę odgry­

wają żydzi w Polsce?
Znany poeta polski Niemcewicz 

napisał przed przeszło wiekiem dzieł­
ko pt „Sen niesłychany11. Wyobra­
ził sobie, że przespał snem cudownym 
całe tysią dacia i obudził się dopiero 
w roku 3333. Nie poznał wówczas 
stoi' oy Polski Warszawy, tak była

Jełna brudów i cuchnących nor ży- 
owakich. Nie mógł się z nikim w mie­

ścin po polsku rozmówić, bo wszędzie 
słychać było tylko żargo i żydo wsbi. 
Dopiero n* odtogłem przedmieściu 
dowiedział się od nędzn go niedobitka 
polskiego, który był parobkiem u do- 
różkarza żydowskiego, że to przecie 
Warszawa, stolica Mos .^opolski, w któ­
rej panuje król Moszko X II, a rządzi 
wojewoda warszawski Rab Ioyk Szmu- 
lowioz X X IV . (D. c. n.).

Działalność T .  S . L .  we Francji.
Liczba polskich robotników we 

Francji wzrasta z dnia na dzień Naj­
więcej przybywa ich tutaj z West- 
falji, gdzie pracowali po kilka lub

kilkanaście lat w kopalniach niemiec­
kich. Są to dawni nasi emigranci, 
którzy z braku ziemi wyjeżdżali na 
roboty do Niemiec. Dziś stosunki 
materjalne i polityczne zmuszają ich 
do sKdkania pracy w zaprzyjaźnionej 
nam Francji. Pobyt w Hjliem izeoh po­
zostawił wielkie skutki na iohrozwojn 
dachowym. O Polsce wiedzą mało, a 
dzieci bh przeważcie albo nie mówią 
wcrle albo źle po potoku.

W  przeciągu kilku miesięcy To­
warzystwo Szkoły Ludowej w Kra­
kowie potrafiło stworzyć tam już swoje 
placówki. założyć kilka czytelni, wy­
słać większą ilość ksi ążek, a ponie­
waż pola pracy kulturalno-oświatowej 
otwiera się bardzo szerokie, zmuszone 
było ustanowić delegaturę T. S. L. 
w Salaunrnes na okręg P as de Calais.

Na pierwszą wzmiankę w gazetach 
o rozpoczętej pracy -rśród robotników 
we Francji otrzymało Towarzystwo 
znaczną 'lość książek, przeważnie od 
szkół i nauczycieli, które bezzwłocznie 
wysłało dla dzieci potokioh we Fran­
cji, spragnionych polskiej książki i 
polskiej mowy. Towarzystwo Szkoły 
Ludowej uf* nadal w poparoie spo­
łeczeństwa w tej pracy, zwłaszcza 
przy zbliżaiącem się święcie 3 Mija, 
które według utartej tradycji jest 
w całej Mułopolsce równocześnie świę­
tem T. S L.

0 szkołę handlową 
w Rzeszowie.

W  niedzielę 22 bm. odbyło się 
w sali Rady mię jakiej Walne Zgro­
madzenie członków Towarzystwa szko­
ły handlowej. Bardzo liczne zebranie 
poważnych obywetali ze sfer inteli­
gencji urzędniczej, wolnych zawodów 
i kusneeuwa zagaił gospodarz sali p. 
Dr. Krogulski. Jego też wybrano prze­
wód niosącym zebrania. Sekretarzował 
p, Salwach.

Po referacie p. dyrektora Lebiedz- 
kiego, objaśniającym, jaki był rozwój i 
przyczyny zamknięcia dawniej istni e- 
jącęj szkoły kupi ąckiej mieszanej, pod­
jęto dyskusję na temat, jaka ma być 
szkoła i dla kogo. Kupcy bowiem, a 
oni są inicjatorami podjęcia na nowo 
zabiegów o stworzenie szkoły han­
dlowej, wyrazili przez usta p. Sal wacha 
wnioski oo do t»j szkoły po dłngioh 
i dojrzałych rozważ miach w łonie swe­
go Towarzystwa.

Cel, który przyświeoa tej pięknej 
myśli, to cbęć stworzenia oświeceń- 
szyoh kadrów młodzieży, któraby za­
siliła szeregi kupiectwa polskiego ludź­
mi odpowiednio przygotowanymi do 
swego zawodu i zdolnymi do stwo- 
rzeuia pr&wdzi wego handlu polskiego, 
mogącego się już raz oprzeć zalewo­
wi niepodzielnego handlu, żydowskie­
go. Dzisiaj, gdy wielu rodzioów zro­
zumiało, że dzieci nie można bez­
względnie poh».ć do nędzy urzędniczej, 
znajdą się zastępy młodzieży, która 
poś rięoi się nęcącemu dobrobytem

stanowi kupieckiemu i wytworzy po­
tęgę handlową czysto polską. W  tym 
duchu oh ją kupcy widzieć zrealizo­
waną myśl własną, w tern zrozumienia 
popierać będzie ogół społeozeńłtw* 
sziolę fai a iłową. Ma to być szkoła 
dla młodsieży katolickiej. Bo cmoty- 
wdwanyoh przemowa.eh Dr* Niacfa, 
D"-* Tiłasiewioza, Dr* Komorka, pror. 
Wilusza zadecydo wauo, że Z irząi, 
jaki się obierze, będzie musiał sam 
rozpatrzeć, j*ka to mi być szkoła, 
odmierzyć siły na zamiary, rozgląiaąó 
się za pokryciem zoaozayob w/datków, 
związanych % jęi utrzymaniem, a o 
ile [realizowanie tyob zamiarów okaże 
się miżliwem, szkoła taka już od 
v rzaśnia byłaby otwarta w Rseszowie.

Bo że trudności dość się piętrzy, 
przynajmniej pozornie, można było 
wyoznć z przemowy prof. W ilkaiinż. 
Snmpera, nie dowierzających, czy 
znajdzie się na tyle ofiarności u sfer 
najbardziej tern zainteresowanych, a 
więc u samego kupiectwa, gdy przy 
tern należy spodziewać się napływu 
do szkoły młodzieży właśnie nieza­
możnej. Nie bez słuszności apelował 
Dr. K  m orek wLiśaie do tegoż k u -  
piectwa, aby oni właśnie, najlepiej ro­
zumiejąc potrzebę t*kiej polskiej pla­
oówki, nie poskąpili h.juości, będąc 
dostatecznie dobrze sytuowanymi. Obu- 
ozenia, przeprowadzone na miejami 
przez dyr. J.siewiozą, wykazały pod­
stawowy budżet szkoły liczbowo. Nie 
są to koszta nie do pokrycia — zresztą 
okaże to wkrótce przyszłiśc — bo 
i  końcem maja br. wybrany Zarząd 
ma. przyiść przed ponowna W .lne 
Zebranie członków już z gotowym 
pianem otwarcia i powodami oitośe- 
nia jego na czasy stosowniejsze.

Do zarządu w myśl zmienionego 
nieco Statutu wybrani zostali:

Dr. Krogulski, Fic, Dr. Tał isiewiez, 
Osip. Jarmibowski, Stlwaoh, G-ottman, 
Wilk. Zarząd obrał prezesem Towa­
rzystwa pana Dra Krogulskiego, a 
zastępcą Fica, sekretarzem p. G ottma- 
na. Do kcmi.ji rewizyjnej wybrani: 
Bieńsowski, Dr. Nieć, Ku.hałski.

Nadanie prezenty.
Jarosław w kwietniu.

Po rezygnacji dotychczasowego 
proboszcza, ks. Stefana Fnssa, chrzęść 
Rada miejska na posiedzeniu z dnia 
19 kwietnia br. n>.d*ła pr zentę na 
probostwo łać. r Jarosławia ks. Zy­
gmuntowi Męskiemu, proboszczowi 
z Dębowca.

Nowy prepozyt znany jest w oałej 
Małopolsce rie tylko jako wzór ka­
płan*, ale zarazem jako wi slkiej miary 
obywatel i działacz narodowy, zarów­
no na poiu polityoznem jako były 
poseł do parlamentu wiedeńskiego, ja- 
Kofce na polu eionomioznem jskc 
organizator spółdzielni chrześ jijań- 
skiob Dla tych zalet swoich był ks. 
Męski kandydatem, upatrzonym przez 
tutejszych księży, którzy zrze kii dę 
wielkodusznie na na jego rzecz swych
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kandydatur, i popartym jak najgorę­
cej przez wszystkich narodowo ozu- 
jąoych Polaków. Pomimo silnej agi­
tacji kilku polskich jednostek z pod 
znaku błogosławiono] pamięci c. k. 
polskiej demokracji i ś. p stronnictwa 
mieszczańskiego Nr 14, którzy chcieli, 
jmk zawsze i w każdej sprawie, pły­
nąć przeciw nurtowi narodowemu, 
jakotaż pomimo — o zgrozo —  au- 
ohwałcgo w trącaniu się do spraw Kościo­
ła katol. ze strony żydów, którzy 
w  bezczelny sposób nachodzili nie­
których radnych chrseśnjt ńskioh i 
przekupstwem ohoieli ich odwieść od 
głosowania ne ks. Męskiego — wybo­
ru dokonano jednomyślnie!

Witamy gorąco naszego Pasterza 
i zasyłamy Mu serdeczne żytzenia: 
„Szczęść Boże w zbożnej pracy na 
niwie jarosławski ej dla chwały Kośoiołc 
św. i dla dobra narodu i Ojczyzny!"

-  -i
„Magistrat" 

„dostawcą mięsa".
Magistrat miasta Rzeszowa w po­

goni za zyskiem i dochodami wziął 
się nareszcie do pośrednictwa, amia- 

'aow icie:
Na ostatniej licytacji wojskowei 

na dostawę mięsa wołowfgo dla woj­
aka zgłosił się Magistrat jako dostaw­
ca i jako taki otrzymał pierwszeństwo 
przed innymi oferentami. Tymozasem 
okazało się, że Magistrat wziął sobie 
wspólników w osobach M’ltona Ohibau- 
ma (cukiernika), Osiast Htusera (*a- 
lucitrza), Mojżesza Steiimuti;* % Nie­
bylca (również waluciarza) i Chaima 
LuftK.

Są to ludzie zupełnie niefachowi 
i niec beznani z tego rodzaju dostawą. 
Msgiatrat pobiera z tej spółki 20% 

Ponieważ przy umowie z wojsko­
wością oznaczone zostały ceny wy- 
tycznemięsa, sprzedawanego w mieście, 
Magistrat, chcąc osiągnąć przy tej 
dostawie wyższe ceny — musiał pod­
wyższyć cenę mięsa w mieśoie. I tak 
się też etslo. Cena mięsa zostało pod­
wyższoną z 6 500 Mk Er 8.CC0 za lk g ., 
a wojsko dostaje po 10.900 Przez tę 
nieuzasadnioną podwyżkę cierpią kon- 
sumenoi, jak i rzeźaicy. Bo dostawcy 
niefachowi, nie mogąc się zorjentować, 
płacą horcndalne cery za bydło, pod­
bijając tym sposooem oeny rynkowe. 
Ponieważ ró*rnież i te oeny są im za 
niskie, mają zamiar znowu żądać pod­
wyżki, co się odbije na nowo na kie­
szeniach mieszkańców, bo Magistrat 
będzie musiał podwyższyć cenę miej­
ską, aby móc żądać od woj ikowośoi 
wyższych cen. Mieszkańcy Bzeszou a.

Kooperatywy w Rzeszowie.
Idea konperatyr-na nowszyoh oza- 

3Ów, trzymając środek między kapita­
lizmem a socjalizmem, stenowi potężny 
ewoluoyjny krok naprzód w rozwoju 
ludzkości, a przytem pożyteczny i 
zdrowy, bo woluy od wszelkich re­

wolucyjnych dyktatorskich zachcianek, 
które drogą rzekomego dławienia, ka- 

italizmu, a właściwie drogą ciągi-go 
urzenia chciałyby uzdrowić świat.

Idea ta na terenie rzeszowskim 
doznaje rozlicznych przeszkód ze stro­
ny społecznie chorych na demagogję 
jednostek, które, mając na ustach po­
stęp, nieustannemi borbami ją obni­
żają i szerokie koła ludności, nie­
stety ze skutkiem, do niej zrażają i 
odstręozają. Są to istni grabarze zdro­
wego ^ostępu.

Ru.ii kooperatywny wskutek tegc 
oan H znacznie w ostatnich czasach 
dzięki różnym Kusiom, Szmiglom, Na­
klejona, a jeżeli całkiem nie upadł, 

tq tylko dzięki nadludzkim wysiłkom 
świadomych celu i pćtrjotyeznych 
jednostek r, naszej narodowej, praw­
dziwie dr mokratyoziiej prawicy.

Nowe współdzielcie w ostatnich 
czasach w* Rzeszowie nie powstały. 
Prawic*., zajęta użyteczną pracą w tych. 
któro zuł żyła i które istnieją, a nasza 
lewica recte borbifi-ksy zanoissó kon­
kurować z nią i pobijać ją na polu 
pracy kooperatywnej, za co tylko uzna­
nie spotaaćby ją mogło, jałowem 
wrze sk a mi i bezzasadną krytyką traci 
grunt pod nogami i traci co dzień na 
zaufaniu ogółu, jak to liczne Walne 
Zgromadzenia okazały. Demagogi, nie 
wiemy, czy nie czują się n\ siłach, 
czy i  lenistwa, czy czując, źe pu­
bliczność swoich funduszów by im nie 
powierzyła, nie chcąc się demaskować, 
nie założyły w Rzeszowie ani ji dnej 
poważnej kooperatywy.

Hurtownie tytoniu w Rzeszowie.
Na nasz artykuł poi tym tytułem 

otrzymaliśmy następujące 
Sprostowanie 

Na podstawie 19 art. ustawy pra­
sowej proszę o następujące sprostowa­
nie, odnoście do artykułu umieszczo­
nego w Rzeszowskiej" z dnia
20 kwietnia 1923 r.

Nieprawdą jest, bym jakąkolwiek 
spółkę z Druikerem miał zawiązać* 
natom ast prawdą jest, źe utworzyliśmy 
spółkę z drugim inwalidą, uznanym 
za niezdolnego do praoy 60%

Nieprawdą jest, jakobyśmy ob“j 
do „Związku Inwalidów" nie nale­
żeli, natomiast prawdą jest, źe obfcj 
do tego Związku należymv.

Wilk Emil 
Bank Małopolski wyjaśnia, że Druk- 

kery nie finansowały w nim Hurtowni 
p. "Wilka, lecz że Bank ubiegającemu 
się o Hurtownię inwalidzie p. Emilowi 
Wilkowi udzielił gwarancji, zabezpie­
czonej hipoteką matki Katarzyny Wilk, 
właścicielki realności w Rzeszowie, 
oraz wekslem depozytowym z podpi­
sem p. Katan yny i Czesława Wilków, 
craz Feliksa Wilka z Zarzecza.

Wobeo tego wypada nam tylko tem 
mocniej pcw 6rzyó (i tym razem już 
bez zastrzeżeń) słowa z poprzedniego 
artykułu: „P. Wilkowi życzymy po­

wodzenia", skoro to istotnie ma być 
p. Wilk Bo mj śmy nie przeciw nie­
mu wystąpili, lecz przeciw temu, by 
on miał być firmą dla pp. Druckerów. 
A  w dzisiejszych czasach czujność 
pod tym względem nie m że chyba 
być zn mała.

Gołąb herbem Polski.
Jarosław, w kwietniu.

Polska weszła stano wozc w ohrec 
pracy pokojowej, a zarzuciła mrzonki
0 wojnie. Stwierdziły to najpoważniej­
sze czynniki w nasztya pg ństw.e i 
poza jegć granicami. Mówią wciąż o 
tem nasi prezydenci, marszałkowie i 
ministrowie, chwalą nas i aŁto oboy 
mężowie stanu. Do zgodnego chóru, 
sławiącego pacyfistyczne dążności pol­
skie przyłączył się także tak do nie­
dawna w\lec*ny 3 pułk legjonowy, 
załogujący obecnie w Jarosławiu. Po­
nieważ jednak jako organizacja mili­
tarne, nie ma pra wa wypowied ić głośno 
swych zapatrywań o polity..e, więc 
dlatego pułk ten w niemy, ale ni*, 
mniej przez tc wyraźny sposób za­
dokumentował swą zgodę na pokojo­
wą politykę Polski. Na bramie, wio­
dące; do swych koszar przy ul. Die- 
tziuss, usunął mianowicie z herbu 
państwowego drapieżnego pfł-i * kró­
lewską koroną na głowie, t> namiast 
niego umieścił niewinnego gołębia, mi­
łującego pokój i zasady republikańskie, 
jak na to wskazuje brak korony nad 
milucliną, głową gołębią.

Zaiste, wobec tego usymbolizowa- 
nia pokcjowoś .i wojsk naszych, obu: 
rzsć się należy na zarzuty Niemoćw
1 Moskali, którzy wciąż jeszcze oskar­
żają nas o impcrjalizm i chętki za- 
boroze.

M i g a w k a .
Opowiadanie p. mecenasa.

Pan mecenas X . tak opowiadał 
przed paru tygodniami w cukierni 
Aydroletfck-go w towarzystwie:

— Jak daleko sięga bezczelność 
ludzka, to panowie nie macie pojęcia. 
Prayszła dziś do mnie jedna poczciwa 
kobiecin*, ze wsi i powiada tak: Pro­
szę Pana, byłam dziś w Sądzi: w tej 
sprawie, oo to Pan prowaazi, i jeden 

an urzędnik nawymyślał mi, czego ja 
iorę adwokata żyda, a nie katolika.

— A  ja ta i tsk praysrł m do P u u , 
bo wiem, że mi Pan i tan: j  zrobi i 
lepiej." — Czy kto z panów słyszał 
ooś takiego! Czy to nie skandal, żeby 
pi ństwowy urzędnik zajmował się ta- 
kiemi paskudnemi sprawami?

Tak opowiadał psn mecenas X .
Panie meoenasie! A  któż najwięcej

— jeśli nie urzędnik państwowy — 
powinien poozuwać się do obowiązku 
uświadamiania społeozeńsuwa, kto jest 
jego przjjacjelcm, a kto psaożydem. 
taksamo, jak się uświadamia lud-,i, jak 
należy się strzeo przed tyfusem, ohole 
rą, dżumą, parchami itp. bakcylami.



r. 17 ZIEMIA RZESZOWSKA I JAROSŁAWSKA Str. 5

I jeszcze 'edno: Cobyś Pan w ta­
kim razie powiedział o tych polskich 
państwowych obrzezanych urzęóni- 
krib, którzy, przywdziawszy maskę 
lojalne ści, obsiedli wszystkie możliwe 
brra nade we, a stsr.owię jedną wielką 
sieć szpiegowską na korzyść między­
narodowego mocarstwa snonimowego 
i silną pc dperę, sle tylko.... ćla we­
wnętrznych wrogów Państwa?

To zdaje się według Pana jest 
w  porządku.

A  we drag nes n»odwrót. (a)

K r o n i k a  r z e s z o w s k a .
Uroczystości 3-clo Majowe Zarząd 

Główny Towarzystwa Szkoły Ludowej 
wytęża wszystkie siły, sby uroczysto­
ści 3-cio Majowe wypi dły jaknajoka- 
zslej. Święto państwowe, święto zmar­
twychwstania Ojczyzny i symbol wiary 
w niespożytą moc przetrwania i twór­
czą potęgę przyszłości musi sknpić 
wszystkich Polaków, mubi być ze­
wnętrznym objawem solidarr.cści na­
rodowej. — Jak zwykle, tak i tego 
rokn święto to odbywać się będzie pod 
hasłem pracy kulturalno-oświatowej 
dla wciągnięć ia najszerszych mas w ży- 
eie obywatelskie.

Święto majowe jest równocześnie 
świętem Towarzystwa SzŁcły Ludo­
wej, które niestrudzenie pracuje dla 
podniesienia oświaty w kraju. Jak co 
roku, tak i obecnie zbioraó będzie 
T. S. L. skitek na Dar Narodowy 
3go Maja. Z  tych skłi dek ma powstać 
szereg szkół na kresach, burs, ochro­
nek, czytelń i bibljotek. Nalepki na 
okna projektu znanej artystki p. Gra- 
maty k * - O stro w sk iej już przygotowano. 
Kie powinno być polskiego domu, kró- 
ryby w tym dniu nie przyozdobił 
swoich okien tym symbolem majo­
wego święta.

Obchód 3-majowy w Rzeszowie. Sta­
raniem Koła miejscowego T. S. L. za­
wiązał się dnia 24 b m. Komitet Oby­
watelski, który ustalił następujący 
program:

Dnia 2 maja o godz. 3 pop. po­
chód młodzieży z ogrodu miejskiego 

*prd pamiątkowy krzyż na Baranówce. 
Wieczorem o godz. 8 „Noc listopa­
dowa", sceny z dramatu Wyspiań­
skiego, w sali „Sokoła". — Dnia 3 msj<* 
pobudka, nabożeństwo polowt, w ra­
zie niepogody w koś'k  le farnym, po­
chód pod pomnik Kościuszki, złoże­
nie wieńca, przemówienie. Wieczorem 
c godz. 8 po raz drugi „Noc listopa­
dowa". Między 8 a 12 przed południem 
zbiórka na ulicach miasta na cele 
oświatowe T. S. L. — Nalepki Za­
rządu Głównego w cenie 200 Mp za 
aztnkę do ^abyoia po handlach i skle­
pach. Bliższe szczegóły miejsca i go­
dziny nabożeństwa polowego ogłoszą 
afisze. i

„Noc listopadowa" na scenie „So­
koła". Staraniem Kółka teatralnego 
T. S. L. wystawione będzie pięć scen 
s  „Nocy Listopadowej" Wyspiańskiego

ku uczczeniu rocznicy 3 Maja a mia­
nowicie: I. W  szkole podchorążych. —
II. Pod pomnikiem Sobieskiego. —
III. Salon w Belwederze. — ]V. Noc 
belwederska. — Y. W  alejach Ujaz­
dowskich.

Przedstawienie na dochód kościoła 
Poreformaokiego. W  niedzielę 29 bm. 
edegra Kółko au> itorsfeie przy Pol. 
Zjednoozeniu Mieszczan po raz drugi 
wesołą bomedję p. t. rMąż z grzecz­
ności*, tym razem na dochód kościoła 
Poreformaokiego. Sztuczka ta bvła 
przyjęta przez publiczność bardzo 
przychylnie, więc i teraz nałoży 
oczekiwać dużego poparci'!, kiedy 
meżna będne połączyć przyjemne 
z pożytecznem.

Tablica pamiątkowa ks. Stan. Ko­
narskiego w  I gimn. w Rzeszowie. 
Składkami uczniów zostanie wmuro­
wana w Zakładzie tablica pamiątkowa 
wielkiego reformatora szkolnictwo., pol­
ski* go i wychowawcy w tym ssmym 
Zakładzie ks. Stanisława. Kon«rskiego. 
Przepiękną rzeźbę popiersia przygo­
tował już artysta p. Wesołowski. Pro­
jekt bardzo ładny, wykonany >uż w gli­
nie, zostanie wkrótce odlany; Uroczy­
stość odsłonięcia Tablicy zostanie je­
dnak przełożona na wrzesień, kiedy 
cały naród będzie święcił uroczysty 
obchód reformatora naszego.

Dobrowolne datki ofiarne ra Ta­
blicę można składać do rąk dyrektora 
I gimn. Rzeszowie, p. Jasiewicza.

Ulica 3 Maja I Zamkowa ni eb« wem
otrzymają repowrót oświetlenie elek­
tryczne, w tym tygodniu bowiem za­
częto naprawiać lampy, które nie fun­
kcjonowały cd czasn inwazji rosyj­
skiej a tylko podtrzymujące je słupy 
przypominały lepsze czasy. Oby chwa­
lebna ta inew acja była wstępem do po­
wrotu przedwojennego wyglądu miRsta.

Prowokacja. Na mnrach miasta u- 
kazały się sfisze kina „Olimpia", rekla­
mujące odbudowę Palestyny. Wszytko 
byłoby dobrze, gdyby jakaś misra za- 
ohłanności była u trzymana. Niestety, 
reklama na afiszach ogłoszona jest 
w  języku żydowskim, dla nieżyda nie­
zrozumiałym, prowoku jąca publiczność 
katolicką, z której bądź co bądź właści­
ciele w  grnbej mierze żyją. Należy 
przypuszczać, że społeczeństwo pol­
skie odpłaci tym penom pięknem za 
nadobne i w kinie „Olimpia" więcej 
się nie pokaże, tern bardziej, że zda je 
się prawem kaduka, ceny w tern kinie 
są o wiele wyższe, niż w  kinie „Mu­
zeum" w oo też powinny odnośne 
władze wgladnąó.

Wynik kasowy 2 Żywego Dziennika.
Przychód brutto 2,776 963 Mp Roz­
chód 1,099.660 Mp. — Dochód czysty 
1,676 393 Mp.

Z E  S P O R T U . / ____________
„Resovia“ — „Samson" (Tarnów)

6:1. Zawodr rozegrane V  Tarnowie
w ubiegłą niedzielę na nowem boisku
„Samson* “ dały przewidziany wynik
6:1 dla „Resovii W pierwszej poło­

wie „Rescvia“ grała pod wiatr. W  dru­
giej nie schodziła z połowy przeciw­
nika i tylko dzięki doskonałemu bram­
karzowi „Sam30na" nie zyskała wy­
soko cyfrowego wyniku. „Resoviau 
zbliża się w obecnych rozgrywkach o 
mistrzostwo poaoki ęgu do zwycięstwa. 
O mistrzostwie zadecyduje mecz,7 Tar- 
novia‘ — „Resovla“ , który rozegrany 
zostanie w niedzielę dnia 29 bm. na 
boisku „Bsr Koc-hby". — Przedmecz 
„Resovia I B“ — „Rzeszowianka". Bliż­
sze szczegóły w r fiszach.

Miljonówka K anaa
Nr. 0,414 §06.

Przez szkło powiększające.

Pewnego pięknego poranku w ty­
godniu powielkimoerym zjawił się na 
uii< y B-.ma jakiś p. Werkmistiz z Elek­
trowni z dwoma robotnikami celem 
poprawy ery też przedłużania linji 
elektrycznej. — Kaz^ł wykopać obok 
chodnika dół głębokości jednego me­
tra i położyć na ulicy przywieziony 
wysoki siup. — Po dokona_iu tego 
wszyscy odeszli L więcej się tagoaiaia 
nie pokazali. »

Pan Werkmistrz nawet nie przy­
puszczał może, ue kłopotu przyspo­
rzy Bogu ducha winnym m ieszań­
com ulicy Bomfi. — Niwet kagnnka 
dla przestrogi nie kazni na noc wy­
wiesić, choć wiedzii i z osikiem pew­
nego źródłu, że tej nocy księżyc nie 
będzie świecił.

Dzień przeszedł jako tako, ale za 
to noc byłe. fatalna.

Pierwszy padł ofiarą jeden przy­
padkowo całkiem porządny człowiek, 
wrao&jący wieczór do domu. Nadwe­
rężył sobie tylko cokolwiek szczękę, 
szybko się jednak wygramolił, otrze- 

al, najspokojniej w świecie naklął 
urmistrzowi poszedł dalej, jakby 

nigdy nic,
Za chwilę szła jakaś czuła para, 

która w tern miejscu co wieczora po­
pełniała nałogowo czułe pożegnani*.

Trzy mili się gorąco i tak byli za­
jęci całusami, że się nawet nie spo­
strzegli, jak < boje solidarnie wpadli 
do dołu. I byliby się t->m niewiadomo 
jak długo całowali, gdyby im był nie 
wleciał na głowy jakiś pasażer ener­
giczny' i mocno podchmielony.

Zerwali się, ochłodnęli w jednej 
sekundzie, wyskoczyli szybko i poszli 
do domu. — Podobno jeszcze tego sa­
mego wieczora się zaręczyli pomimo, 
że w tym dr iu niczego złego nie prze­
czuwali.

A  ów pasażer rozsierdził się okrut ­
nie i choć się mu języ.. plątał, wy­
myślał :

— Psiekrwie!... burżujskie jakieś 
wymysły... te telefony... Cholera na 
nich!... telefonować im się zachcia-
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ło !... do pierona!... chyba na to, żeby 
biedny człowiek nie mógł spokojnie 
pójść do domu... żeby musi-ił zęby 
łamać... na telefonach... a jakże... Ho! 
ho! czekajcie!... już niedługo waszego 
telefonowania... czskoj, biedroniu ! bę­
dziesz psiokrew dyndoł na tym tele­
fonie... za moją krzywdę...

(Nagle wpadł do dołu jakiś star­
szy jegomość).

— Jesteś, burżuju?... bedziesz, cho- 
leruiku, na robotnika rękę podnosił?...

— Ależ panie złoty! — zawołał

i oparłszy się na grzbiecie kobieciny, 
wyskoczył z dołu i na oślep w negliżu 
popędził jak szalony do domu.

(Dok. nast.). S. W.

O G Ł O S Z E N IA .
kartę odroczenia usz- 
wiskiom Jan Soszka, ur. 

1901 r. w Borku Sta-ym  n Rze»z'>w. 160
U n ie w a ż n ia m

7 n n h i n n a  kartę odroczenia nazwiskiem  
t . y U U i  Srczspas Pietrushł. urodzony
w 1902 roku w Bied >wej Zgiobier.skiej un ie­
ważnia się 162

Q i f  r a f f o i n n u  dokum ent wujskowy wy- 
O N I  O U C I U I I J  dany przez 17 pp nazwis­
kiem Szajna Jan, urodzony w Chmieinikn 1395 
r. unieważnia sip. , 16?

11 n  i a  Ul Q 7 f1  i n  m  g u b io n ą  kartę zwolnie- 
J I I r G  IZ . I l d l l l  nl0 nl nazwisko Jakib

Fischman, ur. 1900 r. Rzeszowie. 166

W
X
X
X
X
' t
X
X

I  ~  ~ -.7 ■ _ ------- - - - - -  i w M
staruszek, myśląc^ że to j&^aś _ zbó- 75
jecka zasadzka — ja jestem niew’nny,
â jestem stary człowiek, mam żonę 

i ośmoro dzieci — najmłodsze jesz ize 
w kołys. e — żona leży chora. — Bo­
że m ój! B oże! — co te biedne sie­
roty teraz poczną! 'r\..

— Ośmioro dzieci! ?... a telefono­
wać to ci się chciało ?,.. a człowiek
musi zęby... tego... cholera na kiszki!...

— Ależ panie! — daruj mi pan 
życie, a ja panu oddam wszystko, co 
mam — pan jest dobry człowiek — 
ot, ma pan zegarek — tu pieniądze
— zaraz zdejmę buty — i jeszcze je k 
pan chce, to i surdut — tylko niech 
mi pan zostawi spodnie i daruje życie
— mój panie kochany!

Na widok pieniędzy otrzeźwiał nie­
co ów wojowniczy pasażer, zabrał 
wszystko, oo mu dobrodusznie ofia­
rowano, wylazł z dołu i poszedł chwiej­
ny"* krokiem ku miastu. — Zdała 
słychać było jeszcze jego narzekania 
na niesprawiedliwość społeczną i na 
to, że burżuje nie dają biedaemu na­
rodowi nawet spokojnie pójść spać.

Zadowolony, że w całkiem niewin­
ny sposób zarobił parę kawałków, 
poszedł prosto do szynku.

A  staruszek z wielkiego szozęś~:a, 
że zostił przy życiu, nie mógł w  pierw­
szej chwili przyjść do siebie.

Tymczasem z drugiej strony zbli­
żały się dwie sylwetki. Była to jakaś 
tęga pani ze swoim zięciem. — Ko­
biecin i potknęła się o słup i wleciała 
na staruszka, a usłyszawszy jego głos, 
krzyknęła z przestrachu.

— Oho! — pomyślał staruszek, 
trzymając wbrew swojej woli babę 
w  objęciach — teraz będzie jeszcze 
gorzej i chyba spodniami przyjdzie 
się okupić.

Pan zięć w pierwsz >j chwili, gdy 
w  tak nagły a niespodziewany sposób 
stracił z przed oczu swoją rodzoną 
teściowę, wytężył cały umysł, by się 
upewnić, ozy to sen, ozy jawa. — Bie- 
daozysko ! — Ile emocji w tej chwili 
przeżył! Lecz to była tylko ciężka 
próba.

Tymczasem staruszek, cheąo za 
wszelką ceuę salwować swoje życie, 
zdjął szybko spodnie i rzekł:

— Oto wszystko, co mogę pani 
ofiarować — bierz pani i daj mi święty 
spokój.

To mówiąc, zebrał wszystkie siły

xxxxxxxxxxxxxxxxxx«xxxxxxxxxx
X Solidna bieliznę męsko

poleca

Fabryka „Tryumf"
w Pobitnem.

1 >o nabycia również u

MICHAŁA MATERN1CKIEG0
X ! 95 R z e s z ó w ,  u l .  3-go M a j a  4 .  9_ ?

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J

u d z i e l a .

2 ° l o
113 rabatu, towarowego 5_?

swoim P. T Członkom, którzy uzupełnili udział do Mk 5.000.
Przy zakupnie należy się wykazać książeczką udziałową, wzglę­

dnie księżeczką zakupu, na której stwierdzona będzie dopłata u działu.

Tłuszcz roSlinnyKUNEROL
jest czysty, smaczny, 
łatwo strawny i tani

157 2 - 6
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38 Źródła zakupów w Jarosławiu: 12 -

F I R M A

BRZOZOW  i ROBA
ul. Grodzka

Skład towarów bławat- 
nych, modnych i płócien

Specjalność:

Własny wyrób kołde” 
i bielizny

Maciej Sierzęga
ul. Grunwaldzka

Ruszn>karz i skład broni

J a n  P a c a k
vi I. Kraszewskiego

Pierwszorzędna pracownia kra­
wiecka, wojskowa i cywilna

Własny skład materjałów i dodatków

Świeżo otworzony
Handel towarów żelaznych

ptzy ul. Kraszewskiego 2 
(róg u!. Grunwaldzkiej)

Józefo Schumanna
syna znanego kupca lwowskiego 

Ja ,. Schumanna 
poleca po najrańszych cenach wszel­
kie t o w a r y  żel azne pierwszej 
jakości, jaico to : narzędzia rzemieślni­
cze, przybory do gospodarstwa domo­
wego, wyroby blacharskie, artykuły ala 
gospodarstw rolnych, jak łańcuchy, la­

tarnie, zgrzebła, łopaty, widły itp.

ooooooooooooooooooooo

„ Drosuerja i Perfumeria
Feliksa Wojciechowskiego

O O C  0 0 0 0 0 0 < 2 0 0 < 3 0 0 0 0 0 < 3  o o

Kazimierz Domaradzki
Jarosław , Grunwaldzka 17 

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów 
bławatnych, oraz materjałów męskich, damskich 
z największych fabryk bielskich i zagranicznych.

O d ła m k i

c o'w-
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o d

miedzi, bronzu, alum inium , oło­
wiu, kupuje i płaci wysu kie ce­

py  M. -zymańnki Kraków , Mostowa 1‘.’ Zgło­
szenia z prt win j i  uprasza s ę nadsyłać z pu- 
daniem  ceny i iKWJ. Po zakupno większej 
ilości przyjtżdżani. 3 —3 143

P l l l t l V  Da kenwie m leka 1 do wirówek 
U  U III J  różnych wymiarów , gum y do ap a­
ratów do obi mgu piwa, węże i płyty gumowe, 
gum y do wózków dziecinnych sprzedaje Si. 
Szym ań sk i, Kraków, M ostowa 12. 3 —3 144

W y b o r o w e

Czekolady i Karmelki
wysyła na prowincję po cenach 
145 fabrycznych P/H. 3—3 

„ Z y g m u n t  K r a w t e "  
Warszawa, ul. Żelazna 43a.

Tańsze , 
i znacznie 
trwalsze 
od skóry. 

O c h r o n a  p r z e d  
w ilg o c ią  

I zim n e m .

p n in n n m u u in iu u m u ii n n u u u u u iu i ii i i i iu i iin n ii i i im ii ii c ii t i i i in i n n i i
—vrP

Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe

nim

tauBminilHnmmummn im.rnimiimmrTrrniniimmm irmnumn

Główny skład na

Rzeszów
J. Schaitter i Ska

\r Rzeszowie, 
ulica Kościuszki 5.

MACZKA ODnWdh dla 1M0WLAI i DZIECI
99P H A R M A“

Nie ustępującą w dobroci wyrobom zagranicznym 
93 (NESTLE, KUFFEKE) 10-26

W puszkach blaszanych po VĄ kg. przy 
najdłuższem leżeniu nie ulega zepsuciu.

Wyrób Fabryki Środków Leczniczych E. MATULA,
Sp z ogr. por., Kraków.

W YŁĄCZNA  
SPRZEDAŻ: 

POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA

„PHARMA"
Mag. B. JAWORh.CKI 

K R A K Ó W , ul. Długa 5.
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— Towar solidny----
poleca

M IC H A Ł  M A T ER N IC K I
w Rzeszowie, ul. 3-go Vlaja 4.

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, krawaty i koszule.
Na rezon wiosenny i letni:

rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w wielkim wyborze.— mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełay i jedwabie. 28

Związkowa SpółdzielniaroliHclo-handlowa
w  J B z e s z o w i e

dawniej
„Gospodarz44

ul. Kolejowa L. !l — telefon Nr 27.
i „1*0 w. Związek Włościan“

ul. Batorego telef. Nr. 36. 
dostarcza na sezon wiosenny:

nawozy sztuczne, nasiona zbóż, traw, koniczyny 
i okopowych, pasze: otręby i siano, 
maszyny i narzędzia rolnicze

oraz sprzedaje w każdej ilości hurtownie i detajli- 
cznie ŻELAZO gospodarskie i wszelkie przybory t f  

gospodarstwa rolniczego. Cs
W ęgle, koks, drzswo opalowe, posadzki | Bm ary na wozy .-. karbolineum  ter 
kam ionkow e, cem ent, wapno łiydran- I oliwę gwoździe żelazne osi wraz 
liczne i Łfc&liste, gips m urarski, cegłę ! z buksam i do wozów .-. kafle na piece 
szam otową, dachówkę różnego rodzaju , - z o,kucieui, taczki do robót ręcznych
trzcinę sufitową, papę dachową. i różne materjafy budowlane.

PO SIAD A W ŁA SN Ą  F A B R Y K Ę  K A F L I $
W  RZESZOWIE -  ULICA REJTANA

~dzie można oglądać i zamawiać piece kaflowe jasne i brązowe

W Ł A S N E  SK ŁA D Y  D R Z EW A
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z drzewem ciosanym na budowę domów i mostów,
deski różnego gatuoeu i miary, łaty, listwy, słupy 

4 _ ?  dębowe na parkany :—: gonty i inn. 111 lerjrty. 136 _

♦ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4
o
o
o
c
o
o
o
o
o
c
o

WÓZLII
sportowe da wożenia dzieci w “oiidnem 
wykonaniu po cenach konkurencyjnych, 
łereozka dziecinne z sial tam, kołyski, 
krzesełka składane, wiosenna zabawki jak 

taczki i Inne poleca w wielkim wyborze

99ŚWITii

O G Ł O S Z E N IE .
We ban rozsiewanych pogłosek o 

mojeoa rzekomem aresztowania wraz 
z m/dż^nką, oświadczam że jestem 
eh trw ie ludzi, którzy z brudnych 
pobudek i br^ku zajęcia uwłaczają 
c.ici człowieka, i każde t-ikio oszczer­
stwo ś.Igać będziemy drogą sądową.

K raków , 18/4 1923 161
Jakób i Edzia Gutmann

Wytwórnia wózków i zabawi k 
155 dziecinnych z—2
Rzeszów, ul. Dąbrowskiego 1.1198.

♦ooooooooooooo*
iPl»3&0 ł.adzL<uje Konitet. Ortpo-rie-ls’ -uny Redaktor Fraaciassek Stłuikiawia*

I

Stanisław Urban
handel towarów kolonjalnych 

i spożywczych
Rzeszów, ul. 3-go Maja 7

polesa
Kawy wyborne gatunki surowe 

i palone 
Herbaty doborowe gatunki na 
w a g ę  i w paczkach, w szczegól­
ności Herbata w paczkach orygi­

nalna angielska „Sihunion“ 
Czekolado Piaseckiego, Fuchsa 
oraz karmelki wszelkie gatunki 
Cacao Holenderskie i Angielskie

Świece Kościelne 
Pokost imany — masa do po­
dłóg — klej stolarski— nafta­
lina — żywność dla ptaszków

Na sezon nadeszły św ieże
nasiona buraków, warzyw 
154 i kwiatów. s-ib

Na sezon wiosenny i letni
poleca

Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.

Bieliznę wełnianą damską i męską
— Żakiety — Sweatery oraz haiki 
wełniane — Rękawiczki trykotowe 
i wełniane męskie, damskie i czieó.

oraz skórkowe. 
Pończochy — Skarpetki — Kama­
sze — Chustki dn nosa — Szelki
— Parasole — Koszule — Koł­
nierze, — Mankiety — Toreokl

damskie i portfele.
Przybory toaletowe:

Mydła — Perfumy — Woda koloń. 
Pasty do 2ębów - Pudry — 

_[ Kremy i t. p. Klamry — Sioilki 
i grzebienie do włosów i de 
31—? czesania. 354

Zabawki — Lalki
Towary galanteryjne na upominki 

w wielkim wyborze.

Zgubioną papierośnicę i zn ł- 
iezioną w wagonie br.d« .JS
Rzeszów można można odebrać pud wskaza­
nym adresem Właściciel swej zguby raczr się 
zgłosm p<> odbiór adresn do porucznika W. r.^  
Antoniego Chojnow-tiegd — Reformacja, Spi­
chlerze Wojskowe, Rzeszów.___________ _ _

I.-okai-ui T A Ki: ara w iłzeaaowi*


